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Ważność w rolnictwie üryny czyli 
płynnego nawozu istosownego urzą- 
dzenia gnojowiska (z ryciną). 


(Dokończenie). 


Warunki te są następujące: 
Y Mierny przystęp powietrza atmosferyczne- 
„ Istoty organiczne, w gnoju pomieszane, do 
ego potrzebują | kwasorodu z powietrza; gdy 
je usuniemy od wpływu powietrza rozkład ich nie 
będzie miał miejsca. Ale z tego nikt nie powi- 
nien wywnioskować, że chcąc rozkład gnoju 
wstrzymać, najlepiej go w jamy głębokie wkła- 
dać itęgo przykrywać. Gnój w jamach pleśnięć 
będzie, zwęgleje i i w niwecz się obróci; trzeba tyl- 
ko zmniejszyć przystęp powietrza, chcąc wstrzy- 
mać rozkład, nie zaś zupełnie je usuwać; więc 
powinno się gnój przygotowywać wyżćj wyrażo- 
nym sposobem, tylko na gnojowisku ubijać, utta- 
czać go mocniej, przykrywać ziemią, ściany bo- 
czne z wiechciów tęgo. uciskać, by powietrze do 
wnętrza fermentującćj massy ` mnićj zachodzić 
mogło. . Jako Zaś umniejszoni przystępu powie- 


- trza rozkład wstrzymuje, tak też z drugićj strony 


mocny ciąg powietrza, rozpraszający wilgoć i 
ciepło, także to czyni. ` Tego“ środka do wstrży- 
mania rozkładu użyć, (jak to niektórzy nierozwa- 
znie czynią, rozpościerająć gnój bardzo cienko), 
nie radziłbym nikomu, bo tu wprawdzie słoma 
się nie rozkłada, ale za to amoniak 'z odchodów 
bydlęcych wywijający się, wtedy najbardzićj ulo- 
tnia się, gdy gnój jest suchym. 


*2gim warinkiem jest mierny stopień wilgoci. 
Chcąc wstrzymać rozkład, musimy wilgoć powię- 
kszać, co przez polewanie gnojówką najlepićj się 
uskutecznia. Mając z gnojem bydła rogatego, 
który z natury tak bardzo jest wilgotnym, do czy- 
nienia, mniej tego środka używać nam trzeba; 
gdy zaś mamy gnój koński, lub oba te gnoje po- 
mieszane, polewania bardzo pilnie używać po- 
trzeba. Zbyt częste polewanie jednak może być 
szkodliwem; dla tego też najlepićj będzie podczas 
lata 2 razy co tydzień, lub w czasie wielkiej posu- 
chy 3 razy, a w zimie raz tylko polewać. Rozżu- 
mie się, że w czasie ustawićznych deszczów lub 


i tak ma dosyć wilgoci. ` ża 8 


3cim warunkiem potrzebnym d RZE jest 


należę wielkość fer mentująććj massy: Gnój We- 


większych "kupach leżący ma więcćj ciepła, i 
rozktad jego postępuje lepiej; w zbytemałych: czaś © 
wysycha, r pruchnieje. Kto tedy potrzebuje 
gnoju dobrze ro ozłożonego, może wyżój nad czte- | 
ry stóp układać warstwy; kto, Za chce rozktad 


wstrzymy wać, powinien cieńsze warstwy usta: 


wiać; l teg oje uciskać. OPT" s 7 

4) Nie należy także przepomnićć, że w gnoju 
mamy. „pomieszane twory zwierzęce i roślinne; 
pierwsze, w „składzie, swoim, zawilsze, „Z wielu - 
pierwiastków: złożonej: Jratwossię rozkkadająj: dru: 
gie mające w. sktadzie_ swoim. „mniejszą. liczbę I 
pierwiastków, wyrobienie organiczne mnićj posu- 
nięte, choćby i na działanie warunków fermenta; 
cyi przyjaźnych wystawione, rozkładają się bar“ 
dzo, powoli, 

, Komu, tedy okoliczności i nakaznią rozkład gno- 
ju, wstrzytmy wać, ten owięle Powinien, „podścielać;. 
to. „jest: mieszać; wiele tych tworów, roślinnych. 
trudno się rozkładający ch; kto.w, „Przecl-. 
wnych jest; okolicznościach, „mniej stomy do.gno-, 
Zawsze jędnak, czy. się 
trzeba „się starać 


ju „dawać powinien. 
mniej à czy więcej, podściela, 
o najdoskonalsze umieszanie podścioły z, ekskre: 
mentami, bo tylko tym sposobem można dostać 
gnój. ji e dnostajmy., a Tutaj ow. 'Hohenhejmie, 
każdy o mtot „Stomy,. „który. do, podścielehia jest, 
przeznaczonym» przecinają toporem, na, klocu. na; 
dwie części, 
umieszanie takiej krótkićj słomy, Z, odchodami, 
biglacęmi PiS Zna się doskonale;, słoma, taka, 
R A wystaxionygb dos przyjęcia le- 
BO PYAMA do, 

„Podczas; „zimy. wywożą. lulaj,g 
goojowisko.. co. tydzień 2 razy,;.4.W lecie.3 razy. 
Podściót tedy zostawiony. przez; kilka dni pod by: 
diem. „może, być tego, stratowanym, przemoczo:, 
nym I umieszanym z OdCRRRARA Dozorcy bydła 


gnój ze Alain na, 


Robota ta. idzie. „bardzo, łatwo, 'a, 


uważają także, by podściół ekskrementami nale- 
3 „ycie przejęty, posuwać naprzód, a natomiast su- 
chy podściół od przodu bydlęcia pod tyt podcią- 
-gnąć. Gdy wywożą, gnójna gnojowisko oddzie- 
—lająsłomę suchą zostawiają ją. Tym Gobeiń 
oszczędza się „bardzo wiele podściołu. 

Nie mogę tu jednak pominąć, że gdy rozkład 
| gnoju pósuwamy *do wysokiego? stopuiia,. wtedy, 
osobliwie, gdy nieumiejętnie postępujemy, na 
utratę połowy, 'lub'tóż dwóch trzecich części po- 
„karmów. roślinnych, w gnoju poczatkowds Się 
| Ttak np. kto wy- 


znajdujących, narażamy się. 
wiózł ze stajni 40 wozów gnoju, i wystawił go 
rozkładowi na massę zsiadłą, nie powinien + są- 


dzić, .że w téj matćj.massie 15 lub, 20 wozów, co 


mu pozostały, ma tę samą ilość pokarmów ro- 
"ślinnych, którą miat we 40 wozach, tylko w scie- 
„śnianeję objętości. O nie! nie tylko massa się 
| umniejszyła, ale-i z cząstek pożywnych wiele : się 
(amoniaku R.) ulotnito. . Więc powie nie. jeden, 
niedozwalajmy gnojowi rozkładać się, kiedy przy 
tym rozkładzie state ponosić musimy? «leż kie- 
dy, nićźważająe fa pobóczne ińtie Okoliczności, . 
mamy grunta takie;* mamy roślin rodzaje, które 
świeżego gnoju nieznoszą, i gdzie rozłożonym 
nawozić musimy. Trzebaby nam tedy poszukać 
środka, któryby nas „od tej „straty ay: poży- 
wny ch uchronić mógł: 

Zastanówmy się więc nad tym pytaniem. Będąca 
w gnoju. uryna, którą podściół przesiąkł, i eks- 
krementa mają w składzie swoim bardzo wiele 
saletrorodnych części. 
wiamy, „dobrówolnemu. „poż saletroród 


tworach, wiążą się w "amoniak; kwas wystawą 
powstający | także przy 16j fermentacji dączy się 
Z 'amoniakiem: tworzy się tedy węglan amoniaku; 
gaz niezmiernie skłonny do ulotnienia, Ę 


w gnojach, z natury wilgotnych, „strata ta, 
1 dE jest, bo lezy w naturze tego . gazu, iż 
przy wilgoci mnićj się ulatnia; (dla tego też i po- 
lewanie gnojówką do zatrzymania jego poniekąd 
posługuje); ale gdy na *gnojowisku mamy sam 


Gdy twory te pozosta- 


| 


gnój koński; suchy z natury, alba tenże, przemie: . 


szany z gnojem bydła rogatego, samém polewa- 


niem ulotnienia . amoniaku, wstrzymać nie mo- 
żemy,. iwi i $_isiab 

BYŚ straty tej itae podaje nam chemia bar- 

dzo tanie. i stosowne Środki: : Rozścieliwszy war- 
stwę gnoju: na gnojowisku, trzeba:ją.pysypać gi- 
psem na grubość pótcała; nasto/przychodzi nowa 
warstwa gnoju grubość i łstopy; ta:znowń się posy- 
pije gipsemi t.d. Kto ma gipsiuwpodostatkiem, może 
go więcój, nawet:używać;:be on szkodzić mie mo- 
że. -Gdy*gips;ezyli siarkan wapna; w.cieple fer- 
mentującćj massy zetknie: sięzwęglanem amo- 
niaku, rozkładają się oba,i;prawem.podwójnego 
chemicznego pokrewieństwa, „powstaje siarkan 
amoniaku i „węglan wapna; Siarkan. amoniaku 
jest solą, która, pieulatala. sig; jest. jednak. rozpu- 
szczalną, i gdy ją.roli potém,, .powierzy my, równie 
jak i węglan, amoniaku, roślinom; za, ‚pokarm słu- 
żyć. będzie. Węglan wapna, jako ciało nierozpu- 
szcęzalne,: zostają. między gnojem i jest także poży- 
tecznym w roli. 

„Ktoby -zaś„nie mógł „mićć, gipsu, albo- drogo 
go. kupować. musiał, może ziemią pruchniczną (a), 
którą .w .gospodarstwie:zawsze znajdzie: czy tona 

' tąkach, czy, nagromadzoną,„w, szlamie,koło sta- 
wów,„dub w innych, „miejscach. Znajdujący się 


w, tej.ziemi kwas, .pruchnicowy; z węglanem amo- 


niaku zetknięty, rozkłada ten ostatni;itworzy ta- 
kżę; ciąto mnićj skłonne.do: ulotnienia,. „W. braku 
ziemi pruchnicznćj można i gliniastćj (zwłaszcza 
wypalonćj„sproszkowanćj: R.) użyć, ta. przesią- 
knie gnojówką.i amoniakiem, ina gruntach pias- 


INGEN 


(a) Yiemia do: Dósypy wania używana, powinna być sucha, 
sypie się na KE cala: 5ł = 4. 


HIR Ww 


6T 


czystych choć w: (małćj/cząsteczce do poprawie- 
nia fizycznych poli MMC przyczynić się 
może... wodo i a 
Aby się przekonać, . czy | użycie, gipsu R posy- 


` pywania gnoju wymieniony wyżej skutek robi, 


dosyć jest bywać „koło.takiego gnojowiska;; zwy- 
kły koło gnojowisk zapach amoniaku tu. się czuć 
nie ,daje, widać tedy, że ulotnienie, które snam 
stratę znaczną, przynosi, tutaj, miejśca.: nićma,, 
Nawioztszy „morg, pola gnojem, któryśmy. bez.. 
wszelkiego, przemieszania zostawili, „rozkładowi, 
a drugi gnojem, do którego dodaliśmy, gipsu, ; Z0- 
baczymy między temi znaczną różnicę; ten morg, 
gdzie gnój:z gipsem się. znajduje, nie tylko, obfit- 
sze plony wydawać będzie, ale. także zobaczymy, 
że żyzność jego, jako, skutek nawiezienia, dłuższy, 
czas trwać będzie, niż na, „pierwszym morgu.: Lecz 
jeszcze: oprócz. „korzyści wynikającej, z tego, że 
amoniak, „zatrzymujemy wiążąc, go. niejako,.. Lata, 
także bardzo ważna wynika, że gnój tak;uchodzo+ 
ny, możemy śmiało rozścielony na polu zo- 
stawić, nieobawiając się utraty cząstek lotnych.., 

Postępowanie tu opisane. przy przygotowywa-: 
niu gnoju bydląt rogatych i koni, jest korzystnem, ; 
i „dogodnóm;, komuby. jednak; okoliczności nie na- 
kazywały robić, gnojowiska, 'to, jest, ktoby. miat 
bardzo wiele podściołu i stajnie urządzone „po 
temu, żeby gnój w nich zostawiać, wyszedłby 
najlepićj; bo sposób ten, używany w Niederlan- 
dach zostawiania gnoju pod bydlętami, tak długo, 
aż potrzeba użycia go”nie nadejdzie, chociaż ma 
wiele niedógódności i dla'tego' nie wszędzie za- 
stosowanym być może; jest jednak z tego wzglę- 
du bardzo dobrym: że najlepićj ze REKI i in- 
nych sposobów” gnój utrzymuje. 

śle IE dnia'2 niaja 1847. 

"prańciszek Ahsarówicz. 


| « zł aabA! i 


0 'stosownóm prowadzeniu chowu by- 
dla w ogólności (a). 


"Jest to bezódiiioti którego w kilku tylko sło: 
wach 'dotknietny. W każdćm gospodarstwie wa- 
żne bardżo zajmuje miejsce wydatek paszy na utrzy- 
mańie' ińweńtarza; '6/to szczególnićj więć starać 
się należy, aby była najoszczędnićj i naj- 
korzystniej tżytą, przeznaczoną oraz takie- 
mu tylko rodzajowi bydra, z którego można osią: 

giąć największy pożytek w najkrótszym: czasie. 

Pomimo wielu howych i prawdziwie pożytecznych 
ulepszeń, natrafiamy w niektórych szczegółach 
na smutne położenie zbytku. ze skąpstwem. 
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Skrzętne i stosówne karmienie inwentarzy będzie . 


oszczędnością pożyteczną dla ogółu w każdym 
czasie; a nieocenioną korzyścią w razie głodu. 
W tym celu uważać należy; 1. na przygotowanie 
należyte: ARA PE: jej BELI 2. na 
dła 
znych gatunków A AŁeńitAF2a: stosownie do ich ņa- 
wyknienia, organizacyi, ruchu i sposobu ich uży- 


RITR YY: 


ró- 


cia; 3.' na ich potrzeby w różnych peryodach ży- 
cia'i pórach roku, i wresźcie na stan zwierząt 
co dö wieku, tuszy: it. p. 


w prowadzeniu chowu inwentarza następujące 
ogólne podają. przepisy: 


4): Zwierzęta abe cAilĄczORa «Ba rzeź! kozie 
„być ciągle utrzymywane, wstanie, postępo- 
wego rozwijania się. Inwentarze szłache- 
tnego pochodzenia, dobrze, od: samego Uro- 
dzenia karmione, należy ciągle utrzymywać 
w dobrćj ;tuszy. ¿Z innemi zawodami i na 
poslednich „pastwiskach. 
£trzebnem. 


„nie jest to po- 
W każdym jednak razie należy 
się trzymać powyższej zasady, niedozwa- 


(a) Jest to ustęp z rozprawy Andrzeja hr. Zamojskiego, 
„O zasadach chowu bydła w Anglii“ zamięszczonćj w | to- 
sie Hozpraw C. K. Galicyjskiego Towar. gospod. Red, 


"Wychów zwierząt domowych. dowe deh 


lając, ażeby inwentarze kiedykolwiek denii 
dły, w nadziei, że się późnićj w tuszy po- 


| « prawią: 


+*9) 


*Wzrost zwierząt powinien: bye. zastosowa: 
ony'do żyzńości „pastwiska, tak aby na niem 
! przy tym wzroście zwierzęta ciągle: w: do: 


brej' tuszy utrzymać się mogły. Zganili- 
śmy już wyżej chęć doprowadzania bydła 
do większego wzrostu przez krzyżowanie, 
przed zapewnieniem dla niego lepszych pa- 


; stwisk 1 utrzymania. 


408) 


Najlepsże / pastwiska należy przeznaczać 
dla bydła tuczącego się na przedaż; mnićj 
dobre dla sztuk rozpłodowych, w niższym 
zaś jeszcze gatunku dla dorastającćj mto- 
dzieży. Pódział taki bardzo jest korzysi- 
ným; na 100tu bowiem morgach, “w ten 


sposób użytych, więcćj sztuk utrzymać mo- 


'źna, niż na 120tu, gdy wszelkie bydło ra- 


zem na nich się pasie. 

Strzedz się należy utrzymywania przesa- 
dzońćj liczby inwentarza na danym obsza- 
rze pastwiska: gdyż nie tylko sam gospo- 
darz, lecz nawet i spółeczność na tém 
szkoduje. Unikać tego potrzeba mianowi: 
cie z młodym inwentarzem,. dopićro do 
wzrostu’ przychodzącym. "Gdy w jednćj 


'pórze róku źle bywa karmionym, 2 trudno: 


*ścią później do lepszćj tuszy przychodzi i 


A 


"nigdy już nie dojdzie do właściwego wzro- 


stu i kształtu. 
waż silnićj i prędzej trawi, może znieść 
grubszą paszę od inwentarza starszego i 
do uluczenia wziętego. 
Rodzaj paszy bydłu dawanej stosować się 
także powinien do jego wieku. W pierw- 


Wszełako młodzież ponie- 


- szėj młodości zdaje się być dla ich zdro- 
-wia potrzebnem, żeby więksżą część ich 


pożywienia stanowiła pasza : soczysta, pó- 
źnićj wszelako gdy sił nabiorą i lepiej tra- 


+ 


wić zaczną, ponieważ wzrost. ich powol- 
nym: nieco być powinien, można „im zada: 
wać paszę nie. tak bezpośrednio pożywną i 
„grubszą. W zimie, „gdy. transpiracya nie 
tak. jest wielką jak w. lecie, sucha pasza 
, zdaje się być stosowniejszą dla bydła, niż 
Świeża, która w gorącćj. porze lepiej, mu 
służy. Trzymając bydło na. suchćj paszy, 
zwłaszcza nieco grubszćj, należy o tem pa- 
miętać, ażeby: miało podostatkiem wody: 
gdyż ona wielce trawienie ułatwia. Dobrze 
jest nawet zwilżać nieco siano przed. zada- 
ka niem bydłu; i dla koni przydać się to mo- 
ż że, chociaż nie tyle jest potrzebne m. 


6) Co do chorób inwentarza w ogóle powie- 
dzićć, można, Ż że głównem staraniem rolni- 
ka być powinno, ażeby zapobiegał | im usu- 

„wając przy czyny: po większej bowiem 
'części choroby bydła trudne są do wyle- 
czenia, gdy. się już objawią; raz że zbyt 
mało jeszcze je znamy, powtóre że niepo; 
dobna prawie zadawać lekarstwa wielkiej 
ilości bydła, które jednocześnie w jakiej 
okolicy zachorowało. Miejscami rok w rok 
choroby zapalne i inne bardzo przerzedza- 
ją trzody i stada, czemu przez stosowne 
utrzymanie iwczesną pomoc ła- 
 twoby można zaradzić. 


Wreszcie jakąkolwiek będzie pasza, nie należy 
jej nagle zmieniać. Rzadko korzystnćm się oka- 
zuje przepędzenie raptowne chudego inwentarza 
z lichego pastwiska: na żyzne, z paszy suchćj na 
soczystą:i na odwrót; należy zawsze stopniowo 
przechodzić. + Przeprowadzanie wszakże na świe- 
że pastwisko podobnego gatunku, Rrzyczynia: się 
wielce. do utuczenia. 


„Nie od rzeczy będzie dodać, że. natura -dała, 
jak się zdaje, różnym gatunkom bydła, rożne prze- 


znaczenie... Nie można nigdzie znaleźć: rassy by- 


dłą za równo przydatnćj na rzeź, do nabiału 
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rosty w 


ido roboty (a); 10 ile, z doświadczenia, „sądzić 
możemy, własności do tych różnych użytków; po: 
trzebne nie dadzą się z sobą pogodzić: zależą bo- 
wiem od różnego „kształtu, t budowy. 1 tak np. 
wół z hr. Herford, zniszczałby na, pa; 
stwiskaąch górnych, a ciężka owca zawodu Leice- 
ster, nie. potrafi na odległe, wychodzić pastwiska i i 
szukać pożywienia po. gruntach płonnych i par 
górkowatych. Przęto baczny hodownik powinien 
najprzód obrać sobie cel, do którego ma, zmie: 
rzać, i stosowny zawód „bydła, u siebie zaprowa- 
dzić; albo inaczćj mówiąc: zaw ód, który najle- 
pićj daną sobie paszę, opłaci, Cel ten osiągnąć 
potrafi trzymając się. tylko ściśle najlepszych za- 
sad chowu bydła i sposobu postępowania naj- 
stosowniejszego. do , miejscowości, od, najznako- 
mitszych hodowników. przyjętego. Dodamy ; je- 
szcze, że w chowie inwentarzy starać się potrzę- 
ba o urozmaicenie ich zawodów, wzrostu L uspo- 
sobienia; tak aby je najlepiėj zastósować do głó- 
wniejszych potrzeb, położenia, klimatu płodów, 
i stosunków ogólnych. 
Hodownicy. starają się najusilnićj 0 to, ażeby 
ich bydło miało kształt: stosowny, zdrową i silną 
organizacyę i usposobienie do. wczesnego. wy- 
ksztatcania się, które za sobą.pociąga dobry. ga- 
tunek mięsa, au owiec i, wełny. Rozważmy teraz 


znaczenie każdej z tych własności, i cęchy ich 


zewnętrzne u zwierząt. 


„Symetrya koztattu 


Dobry: kształt na piśriwszy wzgląd A 
gdyż: bez symetryi żadne bydle dobrego nićma 
kształtu, jakkolwiek Jono “cœ dosinnych własno- 
śći niepośledniem być może;/w istocię jednak. gdy 
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(a) Z pomiędzy saleje zwodów, bydło z hrab. 
Herford zbliża się najbardzićj może do Wostotałkcci: do- 
chodzi prędko zupełnego Wykształcenia i zdatiie bywa do ro- 
botyri "wypasu; pewna jednak tylko odmiana; itego/ bydła jest 
do nabiału przydatna. P.,. Coke z. Holkham (Lord Leice- 
ster) przyznawał wyższość zawodowi bydła z północnćj czę- 
ści hrab. Devon i skutkiem starań okolo tego zawod” pó- 
djętych, znakomite otrzymał korzyści: U „3 yW Sje A6] 


ia 


bydłęciu na” symetryi (zbywa, nie AP oñ “ini 
nych posiadać: przymiotów.  W'symetrycźńej bu: 
dowie, 6gólny zarys bydłęcia czy to z bokd, czy 
z któregobądź końca; czy z góry A EZ dó 
próstokąta zbliżać się powinien. “ 

Figura 4 wyobraża wypasionego krótkorogiego 
wołu widżianegć z boku; przekońywamy Się z niej, 
że kadłub prawie całkiem wypełnia na: około 
niego ópisany prostokąt a. b. ć: d. Wór dópasio- 
_ ny, lepićj niż chudy. prostokąt wypełni, lecz chù: 
dy nawet wół prostokątne żarysy posiadać powi- 
nień. "Nie dość jednak, żeby wół uważany ż bo- 
ku takież zarysy okazywał; przypatrując mu się 
z innego stanowiska, również: prostokątne zarysy 
w nim spostrzegać powinniśmy, jak to w ry | sunku 
wołu z tyłu widzianego na fig. 5tej widzieć mo- 
żna. Jest to wprawdzie prostokąt innego ródża- 
ju, który się więcej do kwadratu zbliża, gdy tym- 
czasem pierwszy jest podłużnym. 

Nie wiadomo mi, czy prostokąty, boczny i koń- 
cówy, w pewnym względem siebie stosunku żó- 
stawać powinniśmy, gdyż o ile wićm, nigdy po- 
dobnej-proporcyonalnćj miary z wołu, nie brano, 
chociażby się to łatwo stosowną ramą wykonać 
dało; lecz wznosząc z miar jakie biorą dla ozna: 
jie «wagi mięsa: u wołu, zdawałóby się, że 

w dobryrń kształcie prostokąt boczńy- pówinien 
- być dwa razy: tak' długi jak sca ag 
przy równćj wysokości. <0 

Zdarzyć się , znowu, może, iż choć wół ma 
kształt prostokątny gdy nań z Boku lub z tyłu pa- 
trzymy,— inny w wszelako; kształt przedstawia 
w: topatkach patrząc nań'4-przodu-+może on hp. 
być wązkim u góry w łopatkach;a szerokim u .do- 
fu: przy mostku. W. tym" razie. żebra będą /pta- 
skie, t. j. raptem ku dołowi spadające, nie zaś 
poziomo od krzyża rozchodzące się, jak to przy 
dobrym, ksztatóje. być powinno. Figira 6 przed. 
stawia dopasionego, wołu, z zaokrąglonemi. żebra- 
mi, który z przodu widziany zarysę M:$W0i My Zu- 
- pełnie” „prawie prostokąt: wypółiia; lecz jakkoł- 
wiek, wierzchotek, łopatek | u góry. równie dobrze 
jak stawy e. i f. u dołu prostokąt'wypełniają; pro- 


ero 


nie być kwadratem, t. j. wół mo- 
że” Bjé węższy w przodzie niż w zadzie, wypadek 
teñ dosyć eżęsty u niektórych zawodów krajo- 
wych, Puwa ażany przez hodow ników za stosowny 
w niektórych przynajmniej względach, zwłaszcza 
gdy idzie ð mióczność u krów. 'Nie' jest to wsze- 
lako należyte rozumowanie, gdyż doskonała sy- 
metrya wymaga równowagi w każdymi względzie. 
„Przyjąć jednak nie można, ażeby tam równo- 

waga wszystkich części istniała, gdzie przód wo 
Tu jest węższy od tyłu; w razie zaś widocznego 
okazania się tej nierówności, zbywać będzie na 
czemściś symetryi. Rzuciwszy okiem na fig. 7mą, 
przedstawiającą kadlub woła widziany Z góry— 
sposób zapalry wania się wcale niezwykły wi- 
dzimy znowu podłużny prostokąt boczny: gdyby 
zaś wół węższym był w przodzie niż w tyle, figu- 
ra opisana nie byłaby prostokątem, lecz trape- 
zem— kształtem bynajmnićj nie symetrycznym. 


Dla tego też w zupełnej symetryi, nie dość żeby ZE 


palrząc z przodu na wołu zarysy jego w prosto- 
kąt. wpisać się daty, lecz potrzeba, , żeby prosto- 
kąt ten równy byt próstokątówi'i na biodrach wy** 
stawionemu, jak to porównywająć fig. 5tą i 6tą 
widzimy; gdy zaś jakieśmy na fig. 5tej widzieli 
szerokość w biodrach wysokości od połowy go: 
leni równą być powinna, więc i prostokąt z gó- ~ 
ry widzianego wołu równym będzić prośtokąto- - 
wi wołu widzianego z boku. Dokładna zatem 
symetrya wołu wymaga, ażeby wszystkie tak po- 
ziome jak: prostopadte linie, zarysy: kształtu jego 
opisujące;* byty *równolegiiemi * pomiędzy: sobą, 


jako steż żeby” te/ dwa rodzaje linii pod kątem - 


prostym=się przecinały. Dzielącecatą powierz- 
chnię prostokątną, jaką: wótowidziany: 'z “boku 
przedstawia, na pięć równoległych poziomych 
części, E tej powierzchni kadłub zajmować powi- 
nien, a 2 poniżćj jego zostaną: aape 
między nogami. 

'IJest tó bezwzgłędny sposób: uważańia Syme- 
tryii u wołu, lecz nie' należy: Sobie wystawiać, 


-ażeby każdy wół wszystkim warunkom miał od- 


powiadać, jak to już ‘no wet na. figurach, do któ- 


rycheśmy „się: odnosili, a w fig., 4,np.. 
us wołu, z boku: widzianego, mostek cokolwiek; 
„niżej punktu. b. opada, boki zaś są nieco wklęsłe. 
w punkcie e. po nad linią , d. U wołu widziane: 
- go. z, przodu; na fig. 6tej podobnież mostek h. 
opada: pod linią, poziomą c. d; a patrząc z tyłu na 
wołu, jak na. fig. 5téj; często się zdarza, że pun; 
kta Erdik nie; tak nizko przypadają, iżby zupeł- 
ny kwadrat z biodrami a. b, tworzyć miały. Ce- 
lem jednak każdego rolnika być. powinno zbliżać 
się ile możności do wzorowego kształtu; i nie 
powinien on; wprzódy być zadowolonym,, aż pó“ 
ki celu swego, zupełnie nie dopnie. Nie sądźmy 
jednak, iżby Zarysy u każdego wołu z którejbąć 
uważanego strony, zupełnie kąty prostokąta wy- 
pełniać miały: niezmiennie bowiem zaokrąglenia 
ciata, awierzgcego, zawsze temu staną na prze- 
szkodzie; zniszczytoby to wW „istocie piękne za- 
okrąglające, linie, tak, liczne w ciele zwierzęcem, 
i pozbawiłoby nas, wszelkićj } i, gd 
byśmy na zupełnie,s symeli 
rzę patrzóć mieli. ... 


“Z pomiędzy bydła wszelkiego rodzaju jakie się 
ńa folwarkach znajduje, wół dorosty DAPO 
w kszíatcie swoim. zbliża się do pika Sy: 


„tdi i 
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-nińskim. 

; ¿(Dalszy ciąg)», 
We wsi Garbowie własności ipods zatrzymali: 
śmyssięśdlazwiedzenia jedynęgo u NaS: W calym 
, kraju prawie: gospodarstwa rybnego sztucznego, 
*Rybotostwo tutejsze iurządzone/z wszelką staran- 
nością, a może nawet zbytkiem.. .,W,prawdzie.do:, 
syć znacznych nakładów wymagało założenie 15 
stawów, ale;.one teraz „przynoszą rocznie do 
40000 złotych. O ile dało mi się zanotować, po- 


stępowanie-w- tej: gałęzi gospodarstwa jest GAZY 


pujące:. siedm -sadzawek nie wielkich, znajdu lują- 


Opis. gospodi Kajol 


Majętność Garbów w „powiecie. . Ko- ż cych się w przy legtrym folwarku, przeznaczone < 


` 


metryi, Porównywając rysunek wołu na digy8 méj, 
chociaż. wtedy. dopićro, DE CA 


“z rysunkami buhaja lub,krowy, i.wystawiając so 


bie przytem prostokąt około kążdego.z nich Só 
_sany, znajdujemy u „wołu więcćj, symetryi. niżeli 
u buhaja i ikrowy. „Buhaj na fig. 9tej ma „mostek, 
daleko więcćj niż wót obwisły, przytem szyja je- 
go mocno tuż po za głową ku górze, jest wanie- 
sioną. Krowy na: fig. 10LEj: zdawałyby się w za- 
rysach swoich z boku widziane bardzo do wołu 
być podobne, z tyłu wszelako w poprzek. bioder 
daleko od niego są szersze z przodu zaś w topat- 
kach nieco, węższe. Ta budowa krowy odpowia- 
da po większej A kszta ttowi potrzebnemu do 
rodzenia. 


Tyle o/symetrycznym zarysie bydła; co się zaś: 
tyczy” jego” wypełnienia, sźczegóły” /które: teraz 
pódaińy dó'bydła'we wszelkiin'stanie zastosować: 
się dadzą y chociaż właściwie do'wypasiónego! 
woti główii6 się 6dnoszą.* Każde bydlę powin< 
nófmićć' prostą linię krzyżową, zaokrąglone żebra 
Iowy pełnione: muszkuty, brak*zaś'tych-szczegó: 
tów „tak wartość buhaja; krowy; jałoszki ii cielę<: 
cia; jaki taśwartość wołu szkodliwie” wpływa: iw 

4 -(Woróńczenie w hast. Fee). 
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są "do tarcia; a ponieważ (e 'nie są dostatecznie” 
głębokie, więc przed zimą wybierają z nich na 
rybek r zaraz puszezają do dwóch 'ógtómńych 
staw ów, będących przed partacem w samym Gar- 
bowie. Pó upływie roku, narybek ‘wybiera się 
z poprzednich stawów i puszcza do' stawów tak 
aw saa „Tych SA sk; w nich” 


i bist 


tym więc posaven cò Tok z dwóch stawów po. 
i 


0g 14 7x3 


spuszczeniu SEE O stanowią dochód ro- 


-ezny. -Gatunki hodowane ryb CY głównie karpie; 


„płzosowyń 


alë) szczipaki: i karasie. Możeby_mógt. kto my-— 


-= 


Śleć, wnośżąc z przymiotów szczupaka, że ten 


razem hodowany z karpień; na Straty narażałby; 


tymczasem przez umiejętne postępowanie; potra: 
fiano r z samćj żartoczności jego wynaleźć jakąś 
'korzyść. Wiadomo, że w stawach tak zwanych 
roślicówych, celem gospodarza jest przeszkadzać 
rybom trzeć się, bo wtenczas ani tak prędko ro- 


sną, ani będą tak tłuste; młode albowiem po: 


wslałe, uszczuplają starszym żeru. Otóż wła- 
śnie szczupak przychodzi gospodarzowi w po- 
moc: puszcza on go z karpiami razem, ale za- 
wsze młodszego, ichociaż później dorośnie, to 
starym karpiom szkodzić nie jest w stanie; a że 
niszczy narybek, to właśnie zgadza się z celem 
gospodarza. Po spuszczeniu slawu, ryby nim pój- 
-dą na sprzedaż, zgromadzają. się do umyślnie na 
to wykopanych dołów, każdy gatunek oddzielnie, 
a później ważą i oddają kupcom. i Ścisłą kontro- 
lą ryb utrzymują w stawach -:roślicowych; tam 
albowiem na przychowek już nie się nie rachuje. 
Brzegi grobel pomiędzy stawami dla wzmocnie- 
nia poobsadzane wierzbiną; lecz. tćj nigdy nie 


pozwalają- do znacznćj. wysokości wyrastać, bo. 


wtenczas wystawiona na działanie wiatrów, obru- 
szałaby tćż grobłe. Zamiast upustów, pozakła- 
dane wszędzie prawie tak zwane mnichy; przy 
każdym z nich jest siatka druciana, żeby nie-do- 
zwolić przechodzić rybom z jednego do drugiego 
stawu. 

Rybołostwo sztuczne u nas w kraju jeszcze zu- 
pełnie na nizkim stoi stopniu, osobliwie mówiąc 
o ogóle. Jak słyszałem, to.dopićro w kilku mićj- 


sçach 80 urządzono, A zkąd ta niechęć? nie- 


wióm. Że gałąź ta przemysłu znaczne obie- 


euje korzyści, to potwierdzają ceny ryb w kraju 
dzy włościan się wkradły. Wypożyczający musi” 


nadzwyczaj wysokie; a nawet i ogólny ich brak; 


tak, że gdyby nie. przywożono , z zagranicy, to. 


rzadko kto. mógłby jeść ryby. „Wprawdzie, 0so- 
hliwie W początkach, nie obejdzie się bez nakta- 


wannie 


dow, ale te są, do wszy oe niezbędnemi; sla- i 


12. 


; fadakior N. Kurowski. —Glġwny Kantor przy ulicy Podwal Nr. 519. 
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re przysłowie mówi: «z niczego nie nie" wyni: 
knie Lecz przy stosownych miejscowych oko- 
licznośćiach, dla czego odmawiać sóbie korzy: 
ści? Przez t0, nie tylko podwyższałaby się war: 
tość nie jednego majątku, bo przybyłyby: nowe 
źródła dochodu, ale nawet zebrana w stawach 
woda i upiększa, i móże wybornie stużyć ża siłę 
do wielu machin gospodarskich, jak naprzykład 
w Garbowie porusza młockarnią i sieczkarnią. 

Gospodarstwo w Garbowie trójpolowe; grunt 
gliniasty żyzny, urodzaje zastaliśmy bardzo pię- 
kne. Znalązła się tu mała góreczka, czystego 
piasku; a że w okolicach tych jest on rzadkością, 
więc zakupują go do szosy i płacą zł. 9 za sążeń 
kubiczny. Zabudowania dworskie 
z daleka jak pałace; wszystko inurowatie i Ogro- 
mne. Inwentarze tadne; widzieliśmy własnego 
chowu parę ogierów; rosłe, tęgie powozowe ko- 
nie. Ogrody tak ozdobne jak owocowe, na wiel- 
ką skalę pourządzane; moreli, brzoskwiń ifig aż 
do zbytku. Trephauz r inspekta 2 wielką staran- 


nością utrzymywane; wiele rzadkich i ciekawych: 


roślin „zagranicznych widzićć „tu można. Szose 
przechodzące, przez te dobra obsadzone drzewa 

mi owocowemi. Dla włościan w przypadku cho- 
róby, założony szpital o 6 łóżkach. Aby zapo- 

biedz na przednowku zwykłemu niedostatkowi, 
utrzymuje się śpichlerz składowy zboża. Każdy 
włościanin składający, daje miarę z czubem, od- 
biera zaś strychowaną; a nadmiar z czubów for- 
mujący się, pokrywa koszta utrzymania $pichrza 


wyglądają 
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i rachunków, nadto: zamienia się na pićniądze i | 


powstały ztąd kapitalik, wypożyczany bywa na 


mały procent podupadłym gospodarzom. Tym 


sposobem zapobiega się lichwom, które już imię: 


stawić dwóch innych gospodarzy, TEszoęych za: 
niego na przypadek nieoddania.: Of R. oh 


(Dokókażónie w nast. nize): 
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